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Sytuacja w Walasowie Zygfryda
Komanda AK donos:, że w śró

dmieściu nacisk npla od strony Ogro
du Saskiego na Królewska i od Że
laznej Bramy na PI. Grzybowski zo
stał odparty- Uderzenie niemieckie 
od Krak. Przedmieścia przez ul. 
Świętokrzyska doprowadziło do pod
sunięcia się czołówek niemieckich w 
rejon ui. Czackiego. Przy ul. Ware
ckiej zajęli Niemcy 2 domy, jednak 
w przeciwuderzeniu zostaii wyparci. 
Również z domu Nr. 21 na Nowym 
Świecie, gdzie niemcom udało się 
wtargnąć wyrzucono ich kontrude- 
rzeniem. Podobnie miała się rzecz ź  
Cafe Clubem i z sqsiednim domem 
na Nowym świecie. Tylko przez k il
ka aod in znajdowały or|ś w rę
kach wroga. Przez południowy naro
żnik Al- Sikorskiego i Marszałkowskiej 
dostali się niemcy na ul Nowogro
dzką NT, 30 i 28. W przeciwude
rzeniu odzyskano dom Nr. 29 Al 
Sikorskiego i Nr. 28 nrzy ul. Nowo
grodzkiej. Dalsze walki w toku- Z 
Dworca Głównego wypadem zdobyli 
niemcy 3 domy na u*. Chmielnej (41 
43, 45), z których 2 odbito Całość 
wszystkich wyżej wymienionych akcji 
miała na celu ze strony npla uzyska
nie przelotu wzdłuż Al. Sikorskiego 
od mostu -Poniatowskiego. Po stronie 
niemieckiej brało udział 5 czołgów, 
z których jeden zmszczono całkowi
cie, a 2 poważnie uszkodzom. Npl 
stracił 70-ciu zabitych i kilkudziesię
ciu rannych.

W yjaśnienie  P.C.K.
PAT 8. 9. P rzedstaw ic ie lka  PCK, k tó ra  

'zm aw ia ła z jednym  z dow ódców  n iem iec
kich, ośw iadczy ła  w dniu dzis ie jszym  prze- 
chodzqce j na stronę n iem ieckq  ludności cy
w iln e j, że N iem cy o fic ja ln ie  zaznaczy li, iż 
wszyscy w ychodzqcy z W arszaw y k ie row an i 
sq na jp ie rw  na 5-cio dn iow y pobyt w obozie  
w  Pruszkow ie. W o lno  z sobq zab rać jedyn ie  
na jn iezbędn ie jsze  rzeczy i żyw ność na 1 
dz ień. Żadnych  w a lize k , paczek, czy tobo łów  
n iem cy nie p rzepuszcza jq , wszystko jest kon
fiskow ane. W  oboz ie  m ężczyźni zpsta jq  od 
d z ie lan i, kob ie ty  zaś k ie row ane  sq do wsi 
n iem ieckich. Poza tym p rze d s ta w ic ie lka  PCK 
ośw iadczyła , że  ani PCK, a n i AK nie b io rę  
żadne j o dpow iedz ia lnośc i za zobow iqczan ia  
strony n iem ieck ie j.

L in ia  Z yg fryd a  jes t bez p rze rw y  bo m b a r
dow ana z p o w ie trza . N ie m ie c k i o p ó r n ieco  
o k rz e p ł, szcze g ó ln ie  w re jo n ie  M e tzu  i N an
cy. A m e ryka ń sk ie  s iły  pancerne  p rze ła m a ły  
jednak  o p ó r n iep rzy ja c ie la  i us ta liły  s ilny 
p rzyczó łe k  m ostow y na M o z e li,  p rze rzuca jąc 
na d ru g i b rzeg  rzek i pow ażne  s iły  pancerne. 
W  p o b liż u  g ra n icy  szw a jcarsk ie j w  p o b liżu  
B e lfe rt nastąp iło  po ł.-cze n ie  się a rm ii am ery
kańsk ie j >w ś rod ko w e j Francji z s iłam i am e
rykańsk im i id ą cym i z p o łu d n ia  d o lin ą  Roda
nu. W  te n  sposób n ie m iecka  19-a arm ia , 
co fa jąca  się z nad i-iOrza ś ród z ie m n e g o , ma 
o d c ię ty  o d w ró t d o  Rzeszy i skazana jes t na 
za g ła d ę .

W a W łoszech  trw a nada l w ie lka  b itw a , 
p rzy  czym  N ie m c y  spychan i są z d o g o d n ych  
p o z y c y i gó rsk ich , A m e ryka n ie  z d o b y li m ia 
sto  Lucca, na p ó łn o cn y  zachód  o d  F lo renc ji

O fensywa sowiecka
U d e rze n ie  sow ie ck ie  p o m ię d z y  Bugiem  

i N arw ią  rozw ija  się pom yś ln ie , a le  w yda je  
się ono  b yć  sk ie row ane racze j na Prusy 
W sch o d n ie  niż na W arszaw ę. 'N a  p o łu d n io 
w y zachód od  Ł om ży wojska so w ięck ie  za- 
ię ły  sżere.g d? Iszych m ie jscow ośc i, w tym  
Tarnowo, R ozw ory, W ło śc ia ń sk ie - i O łd a k i. 
Na W schód  od  W arszaw y Rosjanie w ta rg n ę li 
d o  szeregu  m ie jscow ośc i. W  Rum unii Rosja- , 
n ie  o p a no w a li p ó łn o cn y  b rzeg  Dunaiu  na 
d łu g o śc i 7]00 k im ., za jm u jąc  m, inn, Turnull 
M a g u re le  i Corabiffl na g ra n icy  B u łga rii.

Kair do n os i, że  s iły  marsz. T ito  naw ią
za ły  ko n ta k t z w ysun ię tym i so w ie ck im i o d 
dz ia ła m i pancernym i c p e ru 'q :y m i w  Jugo
sław ii. O znacza  to  o d c ię c ie  o d w ro tu  s iłom  
n ie m ie ck im , zna jdu jącym  się w  G re c ji i Ju
gos ław ii.

Wolna m is io  - s ® M a
Rumunia w yp o w ie d z ia ła  w a jnę W ęgrom . 

Rzqd rum uński m otyw uje sw ojq  decyzję  tym , 
że oczek iw a ł ze strony W ę g ie r d ob row o lne j 
rezygnac ji z te j części S iedm iog rodu , która 
zosta ła  przyznana W ęgrom  a rb itra że m  w ie 
deńskim . a za tym d rogq  p rzem ocy i g w a ł
cenia p raw  narodów . Ponieważ W ę g ry /m im o  
b lisk ie j ka tas tro fy^-N iem ców  w Europie nie 
w yc ięgnę li na leżytych w n iosków  z tego  faktu, 
Rumunia postanow iła  dochodz ić  swych praw  
siłq .

Rumunia zna jdu je  -się pod okupację  so- 
w ieckę, tak że w zpow iedzen ie  p rźez niq 
w o lny W ęgrom  podyktow ane zosta ło  n ie 
w ą tp liw ie  p rze z  Rosję, k tó ra  ze swej strony 
w yp o w ie d z ia ła - pop rzedn io  w o jnę  B u łgarii. 
Rosja w kracza  w ięc na B a łkany n:e jako 
e lem en t pokoju i ładu , a le  wnosi tam  pożogę 
wojennq.

W alki lotnicze nad Warszawą ‘
PAT 8. 9. S p row adzone  o d  2-ch d n i 

na fro n t warszaw ski b o m b o w e  lo tn ic tw o  so
w ie c k ie  u s iło w a ło  w d n iu  w czora jszym  w 
godz , p o p o iu d n . p o  raz d ru g i (p ie rw szy  raz 
w p o łu d n ie  zaa takow a ło  D w orzec W schodn i) 
p rzedos tać  się nad re jon  Pragi. Z o s ta ło  ono  
zaa takow ane  p rze z  m yś liw ce  n ie m ie ck ie  nad 
G roch o w e m  i zm uszone d o  zaw rócen ia .

‘Haga' prawią
P raw da w y g lą d a  tak . P ro w ad zim y  

czte rd z ies ty  d z ień  a k c ję  pow stańczą  
z u p e łn ie  o sam o tn ien i. W ię c e j. O to 
czono nas k łęb o w isk iem  in tryg  dy
p lo m atyczn ych . Z  o oczątku  starano  
się p rzem ilczeć , a g d y  ju ż  rzeka  krw i 
lud u  po lsk iego, p rz e la n a  w  te j w a lce  
o wolność w e zb ra ła  p o n a d  m iarę  
karlich  z a b ie g ó w , o b rzu c o n o  naszą 
a k c ję  stek iem  insynuacji i p o d e jrze ń  
m ających  na celu  iz o lo w a n ie  nas 
w  o p in ji świata. Jesteśmy p e łn i 
uczuć g o ryczy  i za w o d u  w  stosunku 
d o  naszych sprzym ie rzeń ców . R ozu
m ie m y  też  d o b rz e  w y m o w ę  fak tu  
o d m o w y  p rz e z  Rcsię b az  lo tn iczych  
d ia  g o to w e j od  ty g o d n i aw ia c ji 
sprzym ierzeńców / zach o d n ich  z d e 
c y d o w an ych  nam  pórnóc tą d ro g ą .

I jeszcze dziś , g d y b y  p rz y le c ia ły  
sojusznicze sam olo ty  i z b o m b a rd o 
w a ły  n ie m ie c k ie  g n ia zd a  oporu  w  
W arszaw ie  i p o zy c je  a rty le r ji osfrze- 
iiw u ją c e j nasze m iasto, m o g lib yśm y  
zw y c ię ż y ć . I jeszcze dziś , g d y b y  
sam o lo ty  z tak  b liskich  b az  sow iec
k ic h /p o ło ż o n y c h  ju ż  na z iem iach  
polsk ich , m o g ły  nas- osłonić sw oim  
skrzyd łep i, s ta rczy ło by  sił i
w ia ry  d la  w a lk i i zw ycięstw a. A ló  
dzis ia j już  sam a zrzu ty  b ro n i, g d y b y  
przyszły , naszego  o sam otn ien ia  n ie  
p rze rw ą . Tylko  wszystkie trz y  m e 
to d y  p o m o c y  łą c zn ie  m o g ły b y  
z m ie n ić  sytuację . .

M ie liś m y  p e łn e  p ra w o  o c ze k iw a ć  
k a ż d e j p o m o cy  cci naszych sprzy
m ie rze ń c ó w . I n ie  ty lk o  od  sprzy
m ie rze ń c ó w , a le  od  k a żd e g o  w ro g a  
i ł i f le ra , cho c iażby  n ie  o b d a rz a ł nas 
sym patją . Tym czasem lo ty  A n g lik ó w ,  
A m erykan  i naszych p iio to w  z d a 
le k ich  b az  w łoskich, p o łą c z o n e  z  
kon iecznością  p o w ro tu  na te  sam e  
lo tn iska , o k a z a ły  się d z ie łe m  p o n ad  
siły. P o de jm u jąc  je  z g in ę ło  d z ie 
siątki najlepszych  lo tn ik ó w . A ty m 
czasem  sam olo ty  sow ieck ie , k tó re  
d w a la ta  czy rok tem u  p o tra fiły  
b o m b a rd o w a ć  W arszaw ę n ie  z ja w iły  
się na naszym n ie b ie . Te sam a sa- 
m o ’o ty , k tó re  jeszcze na d w a  dni 
p rze d  w ybu chem  pow stan ia  stro iły  
n ie b o  warszawskie la m p io n a m i ra 
k ie t, w łaśn ie  od  p ie rw szeg o  sierpnia  
n ie  z ja w iły  się w ię c e j.

R o zum iem y  co to  znaczy . M a 
łos tkow e z a rz u ty  i -n ie g o d n e  p o 
w a g i c h w ili w y ta c za n ie  sporów  
prestiżow ych  są ty lk o  zasłoną, u k ry 
w a ją c ą  chęć ta k ie g o  w y k rw a w ie n ia  
nas, żebyśm y n ie  b y li zd o ln i d o  
o b ro n y  swej n ieza leżno śc i od  Rosji. 
C h ytra  to  w schodnia g ra , a le  h istorja  
n ie ra z  p rzekreś la ła  ta k ie  rachunk i. 
Pow stanie s ie rp n io w e  swą w ie lk ą  
o fia rę  d ź w ig n ę ło  spraw ę polska na 
ta k ie  w y ż y n y , że  k a żd y  u c ic  w *  
c z ło w ie k  musi ją  ro zu m ie ć  i 
zaku lisow e udać się ju ż  n ie  m o g ą .

Taka jest p ra w d a  naszej sytuacji. 
W  te j chw ili b a rd z ie j n iż  k ie d y 
k o lw ie k  p o trze b a  nam  o d w a g i 
p a trz e n ia  w  przyszłość i dyscyp liny  
w e w n ę trz n e j b y  n ie  za ła m a ć  się, 
lecz u ra to w ać  co się da  sił d la  o d 
b u d o w y  Polski i o b ro n ie n ia  Jej 
p rze d  p la n a m i u ja rz m ie n ia ,'

Poza c tężk iem i g ra d o w e m i ćhm u  
ra m i, zas łan ia jącym i nasz h o ryzo n t, 
w schodzi ju ż  słońce n o w e j i w o ln e j  
E uropy, ro d ząc e j się z klęski N ie 
m iec  h itle ro w skich . I n ie  do  p o 
m y ś le n ia  jest by  ja k a k o lw ie k  in tryg a  
czy ja k ie g o k o lw ie k  z a b ie g i m o g ły  
w ykreślić  nasz n aród  i nasze państ
w o , trw a ją c e  n ie z ło m n ie  i o fia rn ie  
p rz e z  p ię ć  la t w  w a lce  z N iem cam i. 
Jesteśmy cząstką E uropy i b ę d z ie m y  
w o ln i ja k  O n a . N ie  w o ln o  nam  tra 
cić w ia ry  w  przyszłość.
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